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    Wstęp


    Przed wiekami inne były obyczaje iwychowanie, inaczej również postrzegano świat, ale czy ówcześni ludzie tak bardzo różnili się od nas? Wielu przecież kierowało się podobnymi, oile nie silniejszymi uczuciami. Wielu równie mocno kochało inienawidziło, wielu na pierwszym miejscu stawiało rodową dumę, zemstę albo własne ambicje, inni zaś ztaką samą troską potrafili dbać ointeres rodziny, jak odobro dzieci.


    Historia pokazuje, że wdrodze na szczyt nie obywało się bez mordów, gwałtów iokaleczeń przeciwników politycznych lub stosowania znacznie subtelniejszych środków, do których należały intryga imałżeństwa dynastyczne, aranżowane wcelu przypieczętowania zawieranych sojuszy. Ponieważ wzajemne sympatie iantypatie zmieniały się jak wkalejdoskopie, dzieje wielu kobiet były równie zmienne idramatyczne.


    W średniowieczu kobiety nie miały podmiotowości prawnej ipoza nielicznymi wyjątkami nie były dopuszczane do dziedziczenia tronu. Wydawane za mąż jako co najmniej dwunastolatki, co było zgodne zówczesnym prawem kanonicznym, nie miały żadnego wpływu na wybór narzeczonego, aich najważniejszą rolą była rola matki, itylko na tym polu mogły zasłużyć na pochwałę dziejopisów. Inawet jeśli cieszyły się względami małżonków, na ogół nie udzielały się politycznie, zajęte wychowaniem dzieci, troską oich wykształcenie, praktykami religijnymi izwiązaną zich pozycją działalnością dobroczynną ifundacyjną. Piastówien, które wspierały politykę mężów, pewnie było niemało, jednak brak informacji wźródłach nie pozwala tego jednoznacznie stwierdzić. Nie każda też dorównywała charyzmą przedsiębiorczej Gertrudzie Mieszkównie czy pierwszej królowej Czech Świętosławie (Swatawie), aniektóre większą autonomię zyskiwały dopiero jako przełożone klasztorów lub wdowy. Pozostawione przez przedwcześnie zmarłych mężów, nierzadko sprawowały rządy opiekuńcze wimieniu małoletnich synów, choć iwtedy musiały się liczyć ze współregentami, co wyraźnie widać na przykładzie władającej wksięstwie zachodniopomorskim Anastazji Mieszkówny.


    Znacznie większymi względami cieszyły się kobiety pobożne iświęte, które zczasem stawały się bohaterkami mniej lub bardziej nieprawdopodobnych legend. Należy jednak pamiętać, że osoby pokroju świątobliwej księżniczki krakowskiej Salomei czy skoligaconych znią córek Beli IV nie poprzestawały na modłach czy działalności dobroczynnej, azasięg ich wypływów był naprawdę ogromny. Głównymi bohaterkami niniejszej książki są córki isiostry Piastów, którym kronikarze nie zawsze poświęcali dostatecznie wiele uwagi, aktóre przynajmniej raz – wdniu swoich zaślubin – miały do odegrania ważną rolę wpolityce swoich ojców ibraci. Stawały się bowiem rękojmią sojuszu wojennego, traktatu pokojowego albo gwarancją współpracy Piastów zPrzemyślidami, Arpadami, Rurykowiczami, Askańczykami, Wittelsbachami iinnymi dynastiami średniowiecznej Europy. One również niejednokrotnie nadawały ton życiu kulturalno-religijnemu na dworach mężów, wychowywały przyszłych władców, niekiedy zaś pośredniczyły wpertraktacjach między członkami nowej rodziny aPiastami. Kilka, jak potężna królowa Węgier Elżbieta Łokietkówna, miało niezaprzeczalny wpływ na historię Polski.


    Na losach Piastówien zaważyły przede wszystkim interesy polityczne, co nie znaczy, że aranżowane małżeństwa były zgóry skazane na niepowodzenie. I– jak to bywa wżyciu – jedne okazywały się szczęśliwe, ainne niekoniecznie. Część Piastówien cieszyła się odwzajemnioną miłością lub przynajmniej szacunkiem, inne zaś cierpiały wmilczeniu. Względy męża najłatwiej można było pozyskać, rodząc mu męskiego potomka, ale nie stanowiło to reguły. Za szczęśliwe na przykład uchodziło bezdzietne małżeństwo siostrzenicy Władysława Jagiełły, Amelii mazowieckiej, zmargrabią miśnieńskim Wilhelmem Bogatym, podczas gdy inne pobłogosławione dziećmi związki bywały nieudane. Cieniem na relacjach małżonków kładły się nie tylko stosunki polityczne, lecz także różnice charakterów, problemy emocjonalne ipewnie wiele innych czynników, októrych próżno szukać wzmianek wkronikach. Nie wszystkie bowiem Piastówny wtakim samym stopniu absorbowały dziejopisów, nie wszystkie wyrosły na kobiety władcze iniezależne, inie wszystkie odgrywały ważną rolę przy boku sławnych imniej sławnych mężów.


    Portrety Piastówien, ukazane na tle skomplikowanych stosunków międzydynastycznych, różnią się zatem od siebie. Bardzo różne były to bowiem kobiety, poczynając od legendarnych Białej Knegini iŚwiętosławy (Sygrydy Storrådy), przez wpływowe – szczególnie wokresie wdowieństwa – osobistości pokroju pierwszej królowej Czech Świętosławy (Swatawy), słynącej zurody Ryksy Elżbiety czy potężnej Elżbiety Łokietkówny, po znane źródłom tylko pośrednio córki wielkich królów imało znaczące ostatnie przedstawicielki rodu. Czternaście znich, wliczając wto dwie koronowane władczynie Polski – Jadwigę kaliską iJadwigę żagańską – zostało królowymi.


    Obok portretów znanych iniemal zapomnianych Piastówien ważny element książki stanowi tło ich życia, na które składają się skomplikowane relacje między Piastami aPrzemyślidami, Piastami aArpadami, Piastami aRurykowiczami, Monomachowiczami, Romanowiczami iwieloma znanymi rodami dynastycznymi ze Wschodu iz Zachodu. Dynastiami, zktórymi Piastowie zrówną pasją się bili, jak iprzyjaźnili, którym na zmianę pomagali iktórym szkodzili, którym oddawali swoje córki iod których chętnie brali żony.


    Ponad tym całym chaosem zawsze gdzieś pobrzmiewały echa cesarskiego dworu, na którym Piastowie bywali wcharakterze sprzymierzeńców, interesantów, dworzan irycerzy. Za czasów cesarzy zdynastii Luksemburgów wiele śląskich księżniczek należało do fraucymeru cesarzowych, ajedna – świdnicka prawnuczka Władysława Łokietka – została nawet cesarzową. Piastowie, poczynając od Mieszka I, nie żyli wizolacji iutrzymywali kontakty ze spadkobiercami starożytnego Imperium Romanum, którzy oplatali zachodni świat niewidzialną siecią swoich wpływów iingerowali wgrę owładzę wsąsiednich królestwach. Co ważne, nie zawsze czynili to zwłasnej inicjatywy, ponieważ skłóceni ze sobą Piastowie iprzedstawiciele sąsiednich dynastii nader często szukali pomocy na cesarskim dworze. Wśród osób odwołujących się wpotrzebie do wyższej instancji, jaką wśredniowieczu zjednej strony stanowił papież, az drugiej cesarz, były również skoligacone zimperatorami matki Piastówien lub same Piastówny.

  


Królowe i cesarzowe

 
Świętosława (Sygryda Storråda): 984 (Szwecja), 998 (Dania)

Świętosława (Swatawa): 1085 (Czechy)

Ryksa Bolesławówna: 1129/1130 (Szwecja), około 1150 (Szwecja)

Ryksa śląska: 1152 (Kastylia)

Salomea Piastówna: 1215 (Księstwo Halicko-Wołyńskie)

Fenenna kujawska: 1290 (Węgry)

Ryksa Elżbieta: 1303 (Polska i Czechy)

Wiola cieszyńska: 1305 (Czechy)

Maria bytomska: 1306 (Węgry)

Beatrycze jaworska: 1314 (Niemcy)

Jadwiga kaliska: 1320 (Polska)

Elżbieta Łokietkówna: 1320 (Węgry)

Anna świdnicka: 1353 (Czechy),1355 (Cesarzowa Świętego Cesarstwa Rzymskiego)

Jadwiga żagańska: 1365 (Polska)
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  Część I


  Na tronie Przemyślidów


  * * *


  Praga związała serce uściskiem


  i serce splotła miłością


  jakie drzwi jeszcze otworzy przyszłość


  jakie drzwi zamknie za sobą?


  – Irena Leciejewska-Anczarska, Eliszka


  
    „Przemyślny” protoplasta dynastii


    * * *


    W dwunastowiecznej Kronice Czechów pióra kanonika praskiego Kosmasa znajdują się ustępy mówiące otym, że protoplastą Przemyślidów sprawujących rządy upołudniowo-zachodnich sąsiadów Polski był ubogi, lecz szlachetny oracz, od którego imienia wzięła się nazwa dynastii. Co ciekawe, niemal identyczny motyw można wskazać wKronice polskiej Anonima zwanego Gallem, ztą tylko różnicą, że odnosi się on do początków dynastii piastowskiej, według tradycji wywodzącej się od Piasta Chościskowica, którego syn Siemowit został obwołany władcą wmiejsce przepędzonego księcia Popiela.


    Ojcem rodu Przemyślidów był zatem rzeczony Przemysł, wybrany wwieszczym szaleństwie zmyślny „książę od pługa”, którego mądra ipiękna Libusza, córka Kroka – następcy legendarnego Czecha (Bohemusa) – wzięła sobie za męża. Według tradycji poinstruowani przez swoją panią posłańcy znaleźli przyszłego władcę przy orce na ugorze, gdzie na ich oczach wetknął wziemię gałązkę leszczyny służącą mu do poganiania wołów. Kiedy zaś gałązka wypuściła pędy, zktórych dwa obumarły iuschły, atrzeci wyrósł nad podziw, Przemysł wyjaśnił: „Wiedzcie, że znaszego rodu urodzi się wielu panów, lecz zawsze będzie jeden panować”1.


    Mimo nakreślonej przez Kosmasa idei jednego, silnego władcy, burzliwe losy Piastówien zasiadających na czeskim tronie wskazują, że słowa włożone wusta „przemyślnego” protoplasty rodu były jedynie pobożnym życzeniem. Bratobójcze wojny nie ominęły bowiem ani państwa Przemyślidów, ani żadnego zościennych krajów. Krew brata, późniejszego patrona Czech ikatedry wawelskiej – św. Wacława, miał na rękach teść Mieszka I, zwany Bolesławem Srogim albo Okrutnym, który wprowadził państwo Piastów worbitę wpływów świata zachodniochrześcijańskiego. Skrupułów nie odczuwali także jego potomkowie, ztą tylko różnicą, że wich brutalne rozgrywki mieli się odtąd angażować ambitni Piastowie, którzy dla przypieczętowania zawieranych układów aż do początków XIV wieku wydawali swoje siostry icórki za członków potężnej dynastii zPłomienistą Orlicą wherbie.


    Niezależnie od zawieranych sojuszy – jakby na przekór opowieściom opokrewieństwie Lechitów iCzechów, potomków legendarnych braci Lecha iCzecha, którzy mieli wspólnie wyruszyć zPanonii wposzukiwaniu nowych ziem – Piastom iPrzemyślidom nie zawsze było po drodze. Nie zmieniły tego nawet liczne małżeństwa międzydynastyczne, zapoczątkowane w965 roku ślubem Mieszka Iz Dobrawą Przemyślidką. Głównym celem tych mariaży było albo pozyskanie niezbędnego sojusznika wwalce zwewnętrznym lub zewnętrznym wrogiem, albo rozluźnienie napiętych stosunków na linii Polska–Czechy. Wzajemne relacje dodatkowo komplikowało to, że Przemyślidzi na długo przed Wacławem II iWacławem III rościli sobie pretensje do polskiego tronu, które wXIV wieku przejęli spokrewnieni znimi po kądzieli Luksemburgowie.
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  Świętosława (Swatawa)


  1046/1048–1126


  * * *


  Pierwsza królowa Czech


  Akt pierwszy


  Mimo nie zawsze przyjaznych stosunków polsko-czeskich, Piastowie iPrzemyślidzi tak często zawierali ze sobą układy matrymonialne, że nawet pobieżnie śledząc drzewa genealogiczne, bez trudu można zauważyć ich bliskie pokrewieństwo. I– jak wkażdej rodzinie – nie brakowało wtych relacjach wzlotów iupadków, okresów przyjaźni iwaśni, wliczając wto krwawe interwencje zbrojne, wzajemne pretensje oprawa do korony lub ziem, mieszanie się obu stron wbratobójcze wojny czy tak drastyczne sytuacje, jak oślepienie lub wykastrowanie krewniaka.


  Przywołując wkręgu najbliższej rodziny przykłady oślepienia czy kastracji, przed którymi wX iXI wieku Przemyślidzi wyraźnie się nie wzdragali, warto zauważyć, że podobnego czynu dopuścił się nie kto inny, jak Bolesław Chrobry, który włączył się wwojnę między swoimi czeskimi kuzynami. Kiedy jego brat cioteczny idotychczasowy protegowany Bolesław III Rudy zaczął dopuszczać się wCzechach rozmaitych okrucieństw iprowadzić politykę sprzeczną zinteresami Piastów, Bolesław Chrobry – udając przyjaciela – zwabił go do Krakowa itutaj oślepił, po czym osadził wodludnym grodzie. Wrany najwyraźniej nie wdało się zakażenie inieszczęśnik karę przeżył, na co wskazują podania oślepcu wksiążęcych szatach, który jeszcze długo po śmierci króla pozostawał wniewoli.


  Nawet jeśli zdzisiejszej perspektywy kara oślepienia wydaje się surowa, nie był to wtamtych czasach czyn ani nadzwyczajny, ani odosobniony. Bolesław III sam stosował podobne środki nacisku wobec przeciwników politycznych, izanim bezpowrotnie utracił tron praski, próbował rozprawić się zmłodszymi braćmi – Jaromira kazał wykastrować, aOldrzycha (Uldaryka) omało nie zabił. Oldrzych zkolei trzy dekady później przyczynił się do uwięzienia iupokorzenia Mieszka II, następcy Chrobrego, uciekającego do Czech przed buntownikami:


  Opowiadają też, że Czesi schwytali [go] zdradziecko na wiecu irzemieniami skrępowali mu genitalia tak, że nie mógł już płodzić [potomstwa], za to, że król Bolesław, jego ojciec, podobną im wyrządził krzywdę, oślepiwszy ich księcia, aswego wuja2.


  Jeśli zapisujący tę informację Gall się mylił idziałanie Oldrzycha nie było podyktowane chęcią zemsty za krzywdę Bolesława III – dlaczego bowiem miałby się mścić za krzywdy swojego niedoszłego zabójcy? – to wdrugiej połowie XI wieku Piastowie iPrzemyślidzi mieli wystarczająco wiele powodów, by nie darzyć się wzajemną sympatią. Dodatkowo sytuację komplikował fakt, że wokresie bezkrólewia w1038 roku wojowniczy syn Oldrzycha – Brzetysław – najechał ziemie Piastów izłupił Małopolskę oraz Wielkopolskę zGnieznem, skąd wywiózł wielkie bogactwa, relikwie św. Wojciecha ijeńców. Straty wmieniu iludziach były podobno niepowetowane, apamięć onich trwała wśród ludu mimo upływu lat. Próby poprawy napiętych relacji polsko-czeskich mieli się podjąć dopiero Świętosława iWratysław II, awięc wnuczka iwnuk dawnych antagonistów – Mieszka II iOldrzycha.


  Zanim doszło do zawarcia tego układu matrymonialnego, około 1060 roku Bolesław Śmiały, najstarszy brat Świętosławy, wyprawił się do Czech. Celem jego kampanii było zablokowanie działań czeskiego krewniaka na Węgrzech, gdzie toczyła się wojna otron między Belą (kandydatem popieranym przez stronę polską) aAndrzejem (kandydatem Henryka IV, wspieranego przez Czechów). Wyprawa zakończyła się klęską, apolski książę ledwie uszedł zżyciem zzasadzki, co tym bardziej nie załagodziło antyczeskich nastrojów. Napięcie budziła także sprawa Śląska. W1054 roku na zjeździe wKwedlinburgu cesarz uznał posiadanie zdobytego przez Kazimierza Odnowiciela Śląska pod warunkiem jednak, iż polski władca będzie płacił trybut księciu Brzetysławowi. Kilka lat po śmierci ojca Bolesław Śmiały (Szczodry) nie tylko przestał spłacać tę daninę, ale jeszcze włączył się wspór między synami nieżyjącego już Brzetysława3. Jednemu znich, wojowniczemu Jaromirowi, który najwyraźniej nie czuł powołania do kariery duchownego, do jakiej wolą rodziny został przeznaczony, idomagał się od braci wydzielenia własnej dzielnicy, dał nawet schronienie wPolsce. Później jednak, mimo że konflikty na pograniczu śląsko-czeskim wciąż trwały, Bolesław Śmiały poparł jego przeciwnika, Wratysława II. Nie wydaje się przy tym, by zmienił protegowanego. Po prostu traktował Jaromira instrumentalnie, na co wskazują późniejsze wydarzenia.


  I właśnie wtedy na arenę dziejów wkroczyła Świętosława, pierwsza Piastówna wydana za Przemyślidę ijednocześnie pierwsza królowa Czech, wktórej Kosmas widział inicjatorkę ważnych przedsięwzięć męża. Czeski kronikarz poświęcał jej zadziwiająco wiele uwagi, podczas gdy pierwsze polskie teksty nie wspominają siostry Bolesława Śmiałego nawet zimienia. Zrelacji kronikarza nie wynika jednak jasno, co było przyczyną zawarcia małżeństwa między Świętosławą aWratysławem, ale bez wątpienia mariaż ten miał ogromne znaczenie polityczne. Wiążąc się układem zdotychczasowym wrogiem, Bolesław Śmiały mógł się spodziewać neutralności Czechów wjego konflikcie zNiemcami. Zdrugiej strony na polepszeniu relacji zwładcą Polski zależało przyszłemu mężowi Świętosławy, który miał podstawy, by obawiać się silnego sojuszu polsko-węgierskiego iewentualnego poparcia Polaków dla Jaromira. Obecność najmłodszego Przemyślidy na krakowskim dworze od 1061 roku – jak nie omieszkał zauważyć Jan Długosz – groziła zerwaniem pokoju, więc dla pewności „wzmocniono go więzami pokrewieństwa”4.


  Z braku źródeł trudno jednoznacznie stwierdzić, czy ślub ze Świętosławą doprowadził do poprawy relacji Wratysława II zjej bratem iczy pobyt Jaromira wPolsce położył się cieniem na późniejszych kontaktach polsko-czeskich. Fakt zawarcia małżeństwa dynastycznego nie musiał wcale spowodować definitywnego polepszenia stosunków między państwami Piastów iPrzemyślidów, zwłaszcza że Bolesław Śmiały zatrzymał Jaromira na swoim dworze – przypuszczalnie uczynił to, żeby mieć „straszaka” na świeżo upieczonego szwagra. Nie ma również podstaw, aby sądzić, że po wydaniu za mąż siostry, której opiekunem prawnym został po śmierci ojca, powrócił do płacenia Czechom trybutu ze Śląska. Pobyt Jaromira wPolsce mógł być przecież doskonałym narzędziem szantażu ipretekstem do niewypłacania daniny. Pytanie tylko – czy był? Iczy Bolesław Śmiały trzymał wten sposób męża swojej siostry wszachu. Trudno także stwierdzić, czy Świętosława miała wówczas cokolwiek do powiedzenia na temat rodzinnych sporów iczy wogóle próbowała interweniować. Wkażdym razie wpóźniejszych latach starała się łagodzić napięcia między Piastami aPrzemyślidami, najpierw próbując wpływać na męża, następnie na synów, zktórych aż dwaj – Bolesław iWładysław – otrzymali imiona na cześć jej braci.
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 Świętosława Swatawa, szkic Jana Matejki, XIX wiek.

    

  


  Rozluźnienie napiętych stosunków między Polską aCzechami po ślubie Świętosławy zPrzemyślidą okazało się raczej krótkotrwałe, chociaż nie sposób wykluczyć, że do 1068 roku panował względny pokój wrelacjach Bolesława Śmiałego zWratysławem II, ponieważ źródła nie mówią nic na temat ich konfliktów wtym okresie. Pobyt Jaromira wPolsce mógł, choć nie musiał, wpływać negatywnie na powiązania między bratem imężem Świętosławy. Wiadomo tylko, że stosunki obu władców nie były przyjazne po 1068 roku, awięc wczasie, gdy niepokorny Jaromir powrócił już do Czech, gdzie przy poparciu możnych wymusił na Wratysławie nominację na biskupa praskiego (było to najważniejsze biskupstwo wkraju) ido końca swoich dni miał przysparzać mu nie lada problemów.


  Możliwe, że w1068 roku Świętosława starała się na nowo pogodzić zwaśnionych brata imęża. Nieco lepiej układały się za to późniejsze relacje Wratysława zdrugim bratem Świętosławy, znacznie mniej wojowniczym isłabowitym Władysławem Hermanem, który objął władzę po wypędzeniu Bolesława Śmiałego zPolski, później zaś – przypuszczalnie na skutek mediacji Świętosławy – poślubił jej pasierbicę Judytę inawet zaczął płacić trybut ze Śląska.


  Aby jednak nie wyprzedzać faktów, należy powrócić do dnia ślubu Świętosławy, który zarówno dla Piastów, jak idla Przemyślidów musiał być wielkim wydarzeniem. Według Jana Długosza:


  Zaślubiny obchodzono uroczyście, zwielkim nakładem kosztów wKrakowie. Nadto książę czeski Wratysław, zawarłszy wtedy osobistą znajomość iprzyjaźń zkrólem polskim Bolesławem, otrzymał dzięki hojności większy posag niż było wumowie5.


  Kronikarz datę zaślubin Piastówny, którą nazwał „znakomitą dziewczyną”, określił na 1063 rok. Wrzeczywiści musiały się one odbyć pod koniec poprzedniego roku. Zkolei Kosmas nadmienił wkronice, że „książę Wratysław pojął małżonkę imieniem Świętawa, córkę Kazimierza księcia Polaków, zaś siostrę Bolesława iWładysława”6, po upływie niespełna roku od śmierci swojej drugiej żony, królewny węgierskiej Adelajdy. Wkronice Kosmasa można znaleźć ponadto wiadomość onieznanej zimienia pierwszej żonie Wratysława. Kobieta ta – prawdopodobnie księżniczka niemiecka – żyła jeszcze krócej izmarła niedługo po ślubie wwyniku komplikacji po urodzeniu martwego dziecka. Stało się to wtrakcie podróży na Węgry, gdzie wtym czasie przebywał jej mąż, wygnany przez brata Spitygniewa II. Według wszelkiego prawdopodobieństwa do śmierci kobiety przyczyniły się stres izłe traktowanie, jakiego zaznała podczas niewoli wgrodzie Lštĕní, gdzie przebywała pod nadzorem zauszników szwagra, który uwolnił ją dopiero dzięki wstawiennictwu ówczesnego biskupa praskiego Sewera7.


  Dwa pierwsze małżeństwa Wratysława trwały bardzo krótko, żeniąc się więc ze Świętosławą, nie był on człowiekiem starym – miał około trzydziestu lat. Zkolei Świętosława nie przekroczyła dwudziestego roku życia. Dokładna data jej narodzin nie jest znana, aza jedną zbardziej prawdopodobnych uważa się lata 1046–1048. Trudno także powiedzieć, czy miała jakąś zmarłą wniemowlęctwie siostrę, której istnienia nie odnotowano, stąd uchodzi dzisiaj za jedyną córkę Kazimierza Odnowiciela iruskiej księżniczki Dobroniegi Marii.


  Jan Długosz ojej narodzinach inadaniu jej imienia pisał:


  Nowe pomyślne wydarzenie, które spotkało króla polskiego Kazimierza, napełniło go wielką radością: żona jego Dobrogniewa, która urodziła mu już czterech synów io której istniała opinia, że już pozostanie bezpłodna, ponieważ od kilku lat przestała rodzić, wydała na świat córkę. Na jej chrzest król Polski Kazimierz zwołał prałatów ibaronów swego królestwa. Uroczystość odbyła się wPoznaniu, aświeżo urodzona córka otrzymała imię Świętochna8.


  Nie wiadomo, skąd kronikarz czerpał takie informacje, ale zpewnością się mylił, podając jako datę narodzin księżniczki rok 1055. Gdyby miał rację, Świętosława wdniu ślubu liczyłaby zaledwie siedem lat! Przypuszczalnie dziewczynka nie była także najmłodszym dzieckiem książęcej pary iurodziła się po Bolesławie Śmiałym iWładysławie Hermanie, aprzed Mieszkiem, zmarłym bezpotomnie w1065 roku wwieku około dwudziestu lat, iOttonem, który nie przeżył okresu niemowlęctwa. Mimo że wrodach dynastycznych ważniejsi byli synowie, Świętosława jako jedyna córka mogła być traktowana wyjątkowo, szczególnie przez matkę Dobroniegę Marię, która dbała ojej wychowanie iedukację. Matce również mogła zawdzięczać swoje imię, które najpewniej miało wschodni rodowód. Przypuszczenie to wynika zfaktu, że męski odpowiednik Świętosławy – Światosław – często występował wpaństwie ruskim, adrugi człon – „-sława” – jest charakterystyczny dla imion księżniczek wywodzących się zRusi. Teoria ta wydaje się zresztą bardziej prawdopodobna niż hipoteza Rafała Prinke onadaniu dziewczynce imienia po matce Mieszka I, które ta rzekomo miała nosić.


  
    
      [image: ]

 Kazimierz Odnowiciel, ojciec Świętosławy. Szkic Jana Matejki, XIX wiek.

    

  


  Warto nadmienić, że Świętosława wźródłach czeskich konsekwentnie występuje jako Swatawa (Zvatava), wpolskim tłumaczeniu nierzadko zaś jako Świętawa. Pod tym imieniem można ją znaleźć chociażby wkronice Kosmasa, atakże wAnnales Gradicenses-Opatovicenses oraz wNekrologu ołomunieckim. Otym, że tak ją nazywają czeskie roczniki, pisał nawet Jan Długosz. Wydaje się więc, że wCzechach mówiono na nią inaczej niż wPolsce. Nie było to chyba nowo nadane miano, ale raczej to samo imię wdwóch różnych brzmieniach, stąd od momentu, wktórym przekroczyła granice swojej nowej ojczyzny, należałoby nazywać ją Swatawą albo Swatawą Świętosławą.


  Dorastanie pod okiem nie byle kogo, bo córki księcia kijowskiego Włodzimierza Wielkiego – jak to ujął Anonim zwany Gallem: kobiety „szlachetnego rodu” idysponującej „wielkimi bogactwami” – musiało mocno ukształtować charakter przyszłej królowej Czech. Trudno jednak stwierdzić, czy po wyjeździe do Pragi Świętosława utrzymywała zmatką ściślejszy kontakt. Nie zachowały się nawet informacje na temat tego, gdzie zamieszkała owdowiała w1058 roku Dobroniega Maria. Może wKrakowie? Ojej wdowieństwie, mimo że przeżyła męża otrzy dekady, nie można powiedzieć prawie nic poza tym, że ostatnie lata życia spędziła gdzieś wPolsce, na co wskazuje zapis zRocznika kapituły krakowskiej, informujący ojej śmierci w1087 roku.


  Nawet jeśli Świętosława utrzymywała bliższe relacje zmatką, brakuje na to dowodów wmateriale źródłowym. Wiadomo jednak, że pozostawała wkontakcie zbraćmi, apóźniej zbratankiem – Bolesławem Krzywoustym. Askoro tak, można śmiało założyć, że nie zapomniała również omatce, zwłaszcza że ta zmarła wiele lat po jej ślubie. Nie przesądza otym także brak śladów, aby wpóźniejszym okresie troszczyła się opamięć rodziców wmodlitwach, jak robiły to inne Piastówny, czyniąc hojne nadania na rzecz klasztorów ikościołów wzamian za modły wintencji zbawienia dusz swoich najbliższych, szczególnie ojca imatki. Niedostatek źródeł pisanych nie wyklucza właściwego dla tej epoki kodu zachowań, tym bardziej że według Gerarda Labudy Świętosława pamiętała omodlitwach za zbawienie duszy innego członka rodziny, amianowicie swojego brata Bolesława Śmiałego, który po wygnaniu zmarł na Węgrzech wniewyjaśnionych do dziś okolicznościach9.


  Niewykluczone, że dorastająca Świętosława dobrze się orientowała wpolityce ojca, apóźniej najstarszego brata, którzy przez cały okres panowania starali się odbudować królestwo Bolesława Chrobrego, zniszczone najazdami sąsiadów ibratobójczą wojną zlat trzydziestych XI wieku. Mogła również słyszeć oantagonizmach polsko-czeskich, choć zapewne nie miała pojęcia, że wynikają one zrywalizacji Piastów iPrzemyślidów oprzywództwo nad światem zachodnich Słowian. Jak zatem zareagowała na decyzję brata owydaniu jej za Wratysława II? Na ten temat można tylko spekulować, chociaż wychowanie wpoczuciu obowiązku ikarności, zupełnie nieprzystające do dzisiejszego światopoglądu, wykluczało jakikolwiek protest. Rola książęcych ikrólewskich córek była wśredniowieczu ściśle określona, jeśli więc rodzice lub opiekunowie nie przeznaczyli ich do życia zakonnego, stanowiły one ważny element gry politycznej.


  Czas miał pokazać, że wybór męża nie był wcale najgorszy, ponieważ Świętosława spędziła przy boku Wratysława II trzydzieści lat inic nie wskazuje na to, by były one nieszczęśliwe. Wkronikach próżno oczywiście szukać intymnych szczegółów, choć gdyby zdarzył się jakiś skandal, któryś zdziejopisów nie omieszkałby tego odnotować. Skoro więc kronikarze oniczym takim nie wspominają, aKosmas wypowiadał się oŚwiętosławie zwyraźną atencją, należy uznać, że jej zachowanie nie wykraczało poza ogólnie przyjęte normy, aona sama doskonale odnalazła się wroli żony imatki. Większą część małżeńskiego życia spędzała najpewniej wzamku na Wyszehradzie, położonym wtedy poza granicami Pragi, który jej mąż obrał za rezydencję. To tutaj, jak chciała tradycja – na wzgórzu nad stromym brzegiem Wełtawy – legendarna Libusza miała przed laty wybudować gród, który według jej proroctwa „sławą dosięgnie gwiazd”. Czy dosięgnął? Poniekąd. Za czasów Wratysława II zapomniany dziś nieco zamek na Wyszehradzie stanowił prawdziwe centrum życia politycznego ikulturalnego – znacznie ważniejsze od starszego zamku na Hradczanach, rozbudowanego iunowocześnionego dopiero za panowania synów iwnuków Świętosławy, którzy na powrót uczynili go główną siedzibą Przemyślidów.


  Ze związku Świętosławy zWratysławem II na świat przyszli, jak się wyraził Kosmas, „mężowie wielkiej zdatności”: urodzeni niedługo po ślubie Bolesław iBorzywoj oraz sporo młodsi Władysław iSobiesław, atakże córka Judyta, późniejsza żona Wiprechta zGrójca (Groitzsch) na Łużycach, doradcy ibliskiego współpracownika Wratysława wstaraniach okrólewską koronę. Najstarszy zsynów Świętosławy otrzymał imię na cześć swojego wuja Bolesława Śmiałego, co może wskazywać, że jej małżeństwo, przynajmniej na początku, wpłynęło na poprawę stosunków między Czechami aPolską. Nadanie pierworodnemu imienia najstarszego zbraci było zjednej strony wyrazem szacunku, az drugiej dowodziło silnych związków Świętosławy zrodem Piastów. Związki te nie osłabły mimo upływu lat, skoro trzeciemu synowi nadała ona imię na cześć swojego drugiego brata, Władysława Hermana, władającego wPolsce od 1079 roku. Bardzo wymowna jest także troska ospokój duszy wygnanego wtym samym roku ipotępionego przez poddanych Bolesława Śmiałego, który po wyroku wydanym na biskupa krakowskiego Stanisława ze Szczepanowa stracił władzę imusiał uchodzić zPolski. To właśnie Świętosława doprowadziła do kultywowania jego modlitewnej pamięci i– zwielkim prawdopodobieństwem – powstania noty komemoracyjnej wnekrologu klasztoru Benedyktynów wOstrovie10.


  Jeśli wierzyć Janowi Długoszowi, Świętosława miała także namawiać Władysława Hermana do ożenku zJudytą, córką Wratysława II zpoprzedniego małżeństwa. Inawet jeśli przekazu kronikarza nie potwierdzają inne źródła, nie można go całkowicie zanegować. Wątpliwe, aby Świętosławy nie interesowała przyszłość pasierbicy, na której wychowanie być może miała jakiś wpływ, kiedy bowiem przybyła na czeski dwór, osierocona przez matkę Judyta mogła mieć od dwóch do pięciu, sześciu lat.


  Niezależnie od udziału Świętosławy wtej sprawie ślub najwyżej dwudziestokilkuletniej Przemyślidki zWładysławem Hermanem odbył się około 1080 roku, niedługo po tym, jak książę oddalił swoją pierwszą żonę lub konkubinę, matkę pierworodnego syna Zbigniewa. Zjego związku zJudytą miał się narodzić Bolesław Krzywousty, najsłynniejszy bratanek Świętosławy, który wprzyszłości unormuje stosunki Polski zCzechami. Chłopiec, prawowity dziedzic, wymodlony za pośrednictwem mnichów zlangwedockiego klasztoru wSaint-Gilles, przyszedł na świat dopiero latem 1086 roku, ale radość zpowodu jego narodzin zakłóciła śmierć matki. Judyta, wychwalana za pobożność oraz akty miłosierdzia wobec skazańców iwięźniów, po narodzinach dziecka nigdy nie odzyskała pełni sił izmarła na płockim dworze jakiś czas po porodzie. Przypuszczalnie był on ciężki zarówno dla niej, jak idla dziecka, którego szczęka wwyniku komplikacji okołoporodowych została trwale zniekształcona istąd wziął się jego przydomek – Krzywousty. Dowodem na to może być asymetryczna czaszka, znaleziona wpodziemiach katedry płockiej izidentyfikowana jako szczątki Bolesława Krzywoustego11.


  Zmarłą przedwcześnie Judytę opłakiwały oba dwory – Piastów iPrzemyślidów. Jako matka Krzywoustego zasłużyła ona również na uwagę Galla, który wiele znaczniejszych małżonek icórek władców pominął milczeniem. Po Rzepce, legendarnej żonie Piasta, iDobrawie Judyta była trzecią kobietą, którą raczył wspomnieć zimienia, izarazem drugą Przemyślidką uboku Piastowica. Podanie tych trzech imion wjego kronice nie było raczej kwestią przypadku imiało wymiar ideologiczny: Rzepka pojawiła się wdziejach wraz zobjęciem władzy przez dynastię Piastów, Dobrawa nierozerwalnie kojarzy się zprzyjęciem chrześcijaństwa przez Polskę, zkolei Judyta urodziła syna, za którego panowania – według kronikarza – miał nastać wiek złoty imiało się odrodzić królestwo Bolesława Chrobrego. Fakt, że się nie odrodziło, pozostaje odrębną kwestią.


  Nabożeństwa żałobne po śmierci Judyty odprawiano zapewne wPłocku iPradze. Co czuła wtedy Świętosława, domniemana inspiratorka małżeństwa pasierbicy? Nawet jeśli nie odegrała kluczowej roli wpertraktacjach przedmałżeńskich, nie sposób zanegować jej udziału wtej sprawie, zwłaszcza że wopinii czeskich dziejopisów była kobietą skłonną do podejmowania inicjatywy. Ito wwielu dziedzinach. Zkroniki Kosmasa można wnosić, że jako księżna, apóźniej królowa iwreszcie nobliwa wdowa cieszyła się szacunkiem poddanych. Ponieważ była osobą owielkich wpływach iznacznym autorytecie, liczyli się znią nie tylko mąż isynowie, ale także inni członkowie rodu Przemyślidów. Według niepotwierdzonej hipotezy biła nawet własną monetę. Mogła mieć również wkład, przynajmniej duchowy, wfundację kolegiaty pod wezwaniem św. św. Piotra iPawła na Wyszehradzie, ważne przedsięwzięcie Wratysława II z1070 roku. Na pewno poczyniła nadania ziemskie na rzecz kolegiaty – ofiarowane świątyni ziemie mogły pochodzić zjej dóbr oprawnych, które obejmowały całą dzielnicę znojemską na Morawach albo jej część.


  W swoim długim życiu – dożyła bowiem osiemdziesiątki, zczego ponad trzydzieści lat spędziła jako wdowa – Świętosława doświadczyła wielu wzniosłych ibolesnych chwil. Do tych pierwszych bez wątpienia należała koronacja na królową, smutkiem zaś napawały ją konflikty synów owładzę wCzechach, atakże tragiczny los Bolesława Śmiałego, hołubionego wrodzinie brata, który został pozbawiony władzy izmarł na wygnaniu na Węgrzech. Bolko, ulubieniec matki – jak sugerował Karol Bunsch wpowieści Przekleństwo – stracił tron niedługo po koronacji nie zpowodu wyroku wydanego na biskupa krakowskiego Stanisława ze Szczepanowa, ale dlatego, że jego coraz silniejsza pozycja zagrażała samowoli możnych. Istnieje spore prawdopodobieństwo, że opozycję przeciwko szwagrowi wspierał Wratysław II, przyczyniając się tym samym do jego wypędzenia zPolski iwyniesienia na tron uległego Władysława Hermana. Usunięcie rosnącego wsiłę isamodzielnego sąsiedniego władcy, który chciał uniezależnienia Śląska inieustannie groził wojnami, bez wątpienia leżało winteresie Przemyślidów.
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      Katedra św. św. Piotra iPawła wPradze.

    

  


  Czy Świętosława mogła być świadoma poczynań męża? Czy bardziej troszczyła się oprzyszłość synów niż olos zagrażającego Czechom brata? Czy wjej przekonaniu młodszy znich, Władysław Herman, człowiek osłabym zdrowiu iuległym charakterze, był lepszym wyborem, mimo że nie miał cech predestynujących go do bycia władcą? Od początku był przecież marionetką wrękach wszechwładnego palatyna Sieciecha. Zdrugiej strony bierność Hermana okazała się korzystna dla polityki czeskiej, skoro za jego panowania napięte stosunki Piastów zPrzemyślidami uległy rozprężeniu.


  Uspokojeniu, przynajmniej na krótko, uległa także sytuacja wCzechach, gdzie przeciwko władzy zwierzchniej Wratysława II stale występowali książęta dzielnicowi – jego bracia stryjeczni irodzeni, łącznie zJaromirem, ówczesnym biskupem praskim12. Pozycja męża Świętosławy wzrosła niepomiernie, gdy w1085 roku za swoje zasługi dla cesarza Henryka IV, którego lojalnie wspierał wwalce zwewnętrznymi izewnętrznymi wrogami, otrzymał dożywotni tytuł króla Czech. Postawienie na cesarza wjego wieloletnim sporze zpapieżem oinwestyturę bardzo się mężowi Świętosławy opłaciło.


  Przy okazji warto wspomnieć okontrowersyjnej sprawie wyznaczenia Wratysława na… króla Polski! Według świadectwa Kosmasa, które Gerard Labuda określił mianem „krasomówczej galopady”, na synodzie wMoguncji na przełomie kwietnia imaja 1085 roku cesarz, za przyzwoleniem najprzedniejszych panów swojego królestwa, postawił Wratysława „na czele tak Czech, jak Polski”13. Chcąc podkreślić znaczenie tego aktu, nałożył „ręką swoją na jego głowę obręcz królewską” i„rozkazał arcybiskupowi trewirskiemu imieniem Egilbert, aby wjego stołecznej siedzibie Pradze pomazał go na króla”14. Nie była to jeszcze właściwa koronacja – gest ten można porównać znałożeniem diademu na głowę Bolesława Chrobrego przez cesarza Ottona III podczas słynnego zjazdu gnieźnieńskiego w1000 roku. Podobno insygnium, którego Henryk IV wówczas użył, nie było przypadkowe. Miała to być rzekomo korona Bolesława Chrobrego, wokresie buntów przeciwko Mieszkowi II wywieziona zPolski przez jego żonę, królową Rychezę Lotaryńską, iod lat trzydziestych XI wieku spoczywająca wcesarskim skarbcu.


  Nawet jeśli Kosmas nie ubarwiał opisu, prawda jest taka, że oile cesarz mógł podnieść Wratysława do godności królewskiej wCzechach zuwagi na ich zależność od Niemiec, otyle nie miał prawa do nadania mu takiego tytułu wPolsce, ponieważ nie była ona od niego zależna. Nie wszyscy badacze odnoszą się jednak tak krytycznie do świadectwa czeskiego kronikarza. Niewykluczone bowiem, że Wratysław II, ze względu na małżeństwo zPiastówną, uzurpował sobie prawa do zwierzchnictwa lennego nad Polską albo przynajmniej jej częścią, tym bardziej że wjego posiadaniu mogła znajdować się wtedy Małopolska ze swoją stolicą Krakowem, aze Śląska pobierał trybut. Ponadto wciąż bezdzietne małżeństwo Judyty zWładysławem Hermanem dawało mu nadzieję na łatwiejsze przejęcie kontroli nad domeną Piastów, której jedynym dziedzicem pozostawał Zbigniew, być może nieprawy syn.


  Kto wie, czy właśnie nie obawa Hermana przed zakusami czeskiego teścia iszwagra zarazem nie była powodem wysłania poselstwa do langwedockiego klasztoru wSaint-Gilles zcennymi darami wotywnymi (między innymi odlanym wzłocie posążkiem noworodka) iprośbą omodlitwy wintencji narodzin potomka oraz wezwania kilkunastoletniego bratanka zwygnania. Ten ostatni, Mieszko, jedyny syn wypędzonego przed kilku laty Bolesława Śmiałego, powrócił do Polski jako szesnastoletni chłopiec izostał dopuszczony przez stryja do współrządzenia, aby wzmocnić dynastię piastowską przed roszczeniami Wratysława II. Irzeczywiście została ona wzmocniona wdwójnasób – przez Mieszka ijego nowo narodzonego brata stryjecznego Bolesława. Cud narodzin, który się ziścił jakoby za wstawiennictwem mnichów zSaint-Gilles do ich świętego patrona, stał się przyczyną zagłady młodego Mieszka. Maleńki następca tronu nie mógł mieć przecież rywala, więc ten szybko zniknął ze sceny politycznej, najprawdopodobniej otruty na zlecenie stryja lub jego zausznika Sieciecha.
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 Henryk IV wkronice Ekkeharda von Aura, XII wiek.

    

  


  Jak na te wszystkie wydarzenia zapatrywała się Świętosława? Musiały przecież docierać do niej echa wypadków wPolsce. Może – zanim urodził się prawowity następca Władysława Hermana – liczyła po cichu, że na tronie Piastów zasiądzie jeden spośród jej czterech synów, którym na drodze do władzy zwierzchniej wCzechach stał ich przyrodni brat Brzetysław II.


  Tak czy inaczej, w1085 roku wszelkie troski Świętosławy przesłonił triumf, jakiego do tej pory doświadczyło niewiele Piastówien, czyli królewska koronacja. Uroczystość odbyła się 15 czerwca wPradze, dokąd przybył posłuszny rozkazom cesarza arcybiskup trewirski Egilbert ipodczas podniosłej mszy na praskim zamku „odzianego wkrólewskie oznaki Wratysława pomazał na króla”. Wkoronacji mężowi towarzyszyła żona „ubrana wsuknię królewską”, której arcybiskup także nałożył koronę na głowę. Kiedy zaś akt się dokonał, możni stanu duchowego iświeckiego zakrzyknęli po trzykroć: „Wratysławowi, królowi tak czeskiemu, jak ipolskiemu, wspaniałemu ipokój miłującemu, życie, zdrowie izwycięstwo”15. Tym samym Wratysław II stał się pierwszym królem, aŚwiętosława została pierwszą królową Czech. Tylko czy tytułowali się królem ikrólową Polski? Trudno powiedzieć. Podana przez Kosmasa informacja onadanym dożywotnio Wratysławowi przez cesarza tytule króla Czech iPolski jest przez wielu badaczy kwestionowana.


  Akt drugi


  Świętosława cieszyła się przywilejami królowej do śmierci męża, który dokonał żywota 14 stycznia 1092 roku po fatalnym upadku zkonia wtrakcie polowania. Pogrzeb odbył się wufundowanej przed ponad dwudziestu laty kolegiacie na Wyszehradzie, zapewne jeszcze przed zakończeniem żałoby po pierworodnym synu Bolesławie, który zmarł przedwcześnie latem poprzedniego roku. Młodsi – Borzywoj, Władysław iSobiesław – zanim kolejno doczekali się tytułu książęcego, musieli się podporządkować władzy zwierzchniej swojego stryja Konrada, później zaś przyrodniego brata Brzetysława II. Przypuszczalnie ten ostatni, wstępując na tron po zaledwie kilkumiesięcznych rządach zmarłego nagle Konrada, odsunął macochę od władzy. Pozbawiona wpływów Świętosława nie zdecydowała się jednak na wyjazd do Polski ina kilka lat usunęła się wcień, najprawdopodobniej znajdując schronienie wswoich dobrach oprawnych na Morawach.


  Ponownie na scenę polityczną wkroczyła po śmierci pasierba, za rządów swoich synów, którzy, niestety, toczyli między sobą zażarte walki odziedzictwo Przemyślidów. Wiadomo zcałą pewnością, że w1111 i1125 roku godziła poróżnionych Władysława iSobiesława. W1111 roku wzięła także udział wnegocjacjach pokojowych między Władysławem aswoim bratankiem Bolesławem Krzywoustym, na którego dworze zbuntowany Sobiesław szukał wówczas poparcia. To właśnie wskutek jej starań, jak sugeruje Kosmas – za pośrednictwem biskupa Hermana ikomesa pałacowego Wacka – książę Władysław pogodził się ze zbuntowanym bratem iprzyznał mu gród Żatec nad Ohrzą wraz zprzynależnościami. Gall, wktórego kronice można znaleźć na ten temat dodatkowe informacje, podaje, że wpertraktacjach pokojowych uczestniczył Bolesław Krzywousty ito on wymógł na Władysławie przyznanie bratu wspomnianego terytorium.


  W tym miejscu trzeba jeszcze nadmienić, że podobnie jak polski książę wspomagał Sobiesława wpróbach zdobycia tronu praskiego, tak również Czesi wspierali ukrywającego się unich Zbigniewa wrywalizacji otron Piastów. Jak twierdzi Wincenty Kadłubek, za poradą pasierba Świętosławy, Brzetysława, był nawet podjudzany do zgładzenia ojca. Teraz zaś, na mocy rozejmu, Sobiesław powrócił do Czech, aZbigniew do Polski, gdzie – tak samo jak Sobiesław wCzechach – otrzymał od brata uposażenie. Czeski buntownik miał jednak znacznie więcej szczęścia od polskiego kuzyna, którego na rozkaz Bolesława Krzywoustego wkrótce oślepiono iraz na zawsze wyeliminowano zgry owładzę.


  Młodych Przemyślidów do pogodzenia się skłonił nie tylko autorytet powszechnie szanowanej matki, wspieranej przez biskupa ikomesa pałacowego Wacka, ale przede wszystkim zmusiła ich do tego sytuacja polityczna. Wojna na froncie polsko-czeskim nie służyła przecież żadnej ze stron. Pokój zawarty między Władysławem aSobiesławem nie przetrwał jednak próby czasu ijuż dwa lata później doszło do wznowienia konfliktu. Punktem zapalnym było zabójstwo komesa Wacka, który podobno miał namawiać Władysława do uwięzienia niesfornego brata. Sobiesław – inspirator mordu – po jego dokonaniu niezwłocznie zbiegł do Polski, aw następnym roku na czele polskich posiłków najechał gród Kłodzko.


  Wydarzenia te musiały przysparzać Świętosławie wielu zmartwień. Dodatkowo ciążył jej los Borzywoja, najstarszego zżyjących synów, który od lat przebywał na wygnaniu wNiemczech. Wybranie go przed laty władcą Czech naruszyło zasadę senioratu idlatego został on obalony przez Świętopełka, brata stryjecznego zmorawskiej (ołomunieckiej) linii Przemyślidów, któremu sprzyjał… Władysław! Ito właśnie Władysław, anie Borzywoj, został później następcą Świętopełka.


  Nie sposób wykluczyć, że w1115 roku Świętosława brała czynny udział wponownych pertraktacjach między Władysławem aSobiesławem. Władysław wzamian za odstąpienie Kotliny Kłodzkiej nadał bratu Hradec, który dość szybko został przez niego zamieniony na księstwo brneńskie. Świętosława mogła ich także godzić w1117 roku, gdy Władysław dobrowolnie zrzekł się władzy (odzyska ją trzy lata później) na rzecz powracającego zNiemiec Borzywoja. Każda próba Świętosławy podejmowana wcelu pojednania zwaśnionych synów kończyła się sukcesem, ale na krótko, młodsi książęta mieli bowiem walczyć ze sobą aż do śmierci Władysława.


  Kolejną sprawą, która musiała żywo interesować Świętosławę, było ponowne uregulowanie spraw polsko-czeskich. Nowy układ między Piastami aPrzemyślidami został przypieczętowany małżeństwem Bolesława Krzywoustego zSalomeą, hrabianką Bergu, rodzoną siostrą Rychezy, która od kilku lat była żoną syna Świętosławy, Władysława. Pokój, wzmocniony zacieśnieniem więzów krwi między kuzynami, miał się utrzymać przez dłuższy czas, dopóki Sobiesław znów nie narozrabiał. Szukając pomocy przeciwko Władysławowi, zwracał się do władcy Niemiec Henryka V, swojego szwagra Wiprecha zGrójca iksięcia saskiego Lotara zSupplinburga. Ostatecznie schronienie znalazł uBolesława Krzywoustego.


  Tym razem jednak niepokorny książę został sprowokowany. Kiedy wmarcu 1123 roku Władysław pozbawił go księstwa brneńskiego na rzecz Ottona Czarnego, którego według zasady senioratu wyznaczył na swojego następcę, rozżalony Sobiesław uciekł do Polski. Otton, zwany Otikiem, był nie tylko bratem stryjecznym zlinii morawskiej (ołomunieckiej), ale także szwagrem Władysława, obaj bowiem poślubili hrabianki zBergu – Władysław Rychezę, nazywaną przez czeskich poddanych Reiczką, aOtik jej młodszą siostrę Zofię. Ito właśnie za namową żony, która podobno potrafiła wywierać na niego silny wpływ, Władysław wskazał brata stryjecznego jako sukcesora lub, jak chcą niektórzy, regenta swoich małoletnich synów: późniejszego króla Władysława II, Dypolda Ioraz Henryka. Jedynie ocórkę, która otrzymała po babce imię wjego czeskim brzmieniu – Swatawa, nie musiał się już martwić, ponieważ latem 1124 roku została ona wydana za Fryderyka von Bogena, wójta biskupstwa wRatyzbonie.


  Plany ambitnej Rychezy nie zdążyły się ziścić, ponieważ pokrzyżowała je teściowa. Świętosławie przede wszystkim zależało na pogodzeniu synów, choć jednocześnie, starając się nie dopuścić morawskiej linii Przemyślidów do sukcesji, kierowała się interesem politycznym. Czas miał pokazać, że próbując wpływać na chorego Władysława, to ona, anie jej synowa, odniosła sukces.


  Zanim doszło do załagodzenia konfliktu między braćmi, Władysław ciężko zachorował. Wtej sytuacji, jak podaje kronika Kosmasa, Sobiesław na czele swojej drużyny powrócił do kraju, który podobno wtajemnicy przemierzał, „nikomu nie czyniąc żadnego gwałtu” iszukając przebaczenia ubrata. Nie należy się zresztą dziwić jego skrusze, skoro tak wiele było do zyskania. Tymczasem spotkał się zapewne zpopierającymi go panami ibyć może rozmawiał gdzieś zmatką. Krążąc wokół grodu na Wyszehradzie, wktórym jego brat miał już pozostać do śmierci, nie musiał się niczego obawiać ze strony podanych, ponieważ sprzyjali mu „wszyscy Czesi pierwszego idrugiego stanu”. Tymczasem Ottona Czarnego wspierali tylko nieliczni zksiężną Rychezą na czele, lecz chociaż byli wmniejszości, wojna wisiała na włosku.


  Świętosława wnadziei, że zapobiegnie niepotrzebnemu rozlewowi krwi, postanowiła wpłynąć na umierającego syna. Przybyła do niego pod pozorem odwiedzin, powiadomiona przez przyjaciół Sobiesława. Błagając oprzywrócenie do łask brata – „zbiega, błąkającego się iwygnańca” – prosiła, aby odsunął od dziedziczenia Ottona Czarnego, którego niesłusznie obdarzył zaufaniem. Kronikarz, poświęcając sporo miejsca tej scenie, włożył wusta Świętosławy następujące słowa:
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Kosmas zPragi, uważany za pierwszego czeskiego kronikarza, XIV wiek.

    

  


  Ja, chociaż jestem twoją matką ikrólową, pokorna itrwożliwa przychodzę do twoich kolan iprzed tobą za bratem twoim padam na drżące już kolana, na których ciebie malutkiego sadzałam. […] Godzi mi się starej matce osiągnąć usyna swego to, oco prosi iżąda leżący unóg cały lud Czech, godzi się mnie, zgrzybiałej, widzieć pogodzonych was, których wtym samym stanie urodzonych zmego łona widzę złaski Boga dobrze wychowanych. […] Ów zaś, ów, którego czynisz bratem iktórego prawie obdarzasz troską otwoje potomstwo idrogą małżonkę, ipowierzasz wopiekę, wierz mnie matce, sam pierwszy będzie dla nich pułapką, utrapieniem ikamieniem obrazy. Ten zaś, którego od siebie oddalasz iliczysz jakby za obcego, skoro jest twoim bratem, owiele łagodniejszy będzie dla twoich niż syn twego stryja, któremu po sobie przeznaczasz tron ojcowskiego księstwa16.


  Pod wpływem mediacji matki, która jawi się wtej scenie niczym Maryja wypraszająca zmiłowanie uBoga, Władysław przebaczył bratu, kochanemu iwspieranemu przez wszystkich. Przy poparciu biskupa bamberskiego Ottona królowa wdowa przekonała Władysława, aby wyznaczył na swojego następcę Sobiesława, nie zaś Ottona Czarnego, albo któregoś ze swoich nieletnich synów. Biskup – „Apostoł Pomorza” i„ojciec klasztorów”, któremu książę zawdzięczał swoje pogodzenie przed laty zOttonem Czarnym – od dawna cieszył się wielkim autorytetem na dworach Przemyślidów iPiastów. Miał także udział wwynegocjowaniu małżeństw obu książąt zhrabiankami zBergu oraz ich układu zPolską, przypieczętowanego w1115 roku ślubem niedawno owdowiałego Bolesława Krzywoustego zSalomeą, trzecią zsióstr.


  Jeśli wierzyć kronikarzowi, synowie Świętosławy pogodzili się wWielką Środę, niemal wostatnim momencie, który umożliwiał Sobiesławowi przejęcie rządów. Władysław, rozgrzeszony przed śmiercią przez samego biskupa bamberskiego, zmarł 12 kwietnia 1125 roku, wniedzielę po oktawie Wielkanocy. Tymczasem Pragę opuścił Otton Czarny, lękający się owłasne życie, ischronił się na podległych mu Morawach, skąd niebawem wyruszył na dwór króla niemieckiego Lotara III, od którego chciał uzyskać pomoc wwyegzekwowaniu swoich praw do praskiego tronu. Jeśli Świętosława liczyła, że zapobiegnie wojnie, srodze się zawiodła. Nie spełniły się także jej pobożne życzenia, że wdowa idzieci po Władysławie będą wCzechach bezpieczne za rządów jej młodszego syna.


  Rycheza po śmierci męża poróżniła się zSobiesławem, który przejął ścisłą kuratelę nad jej synami, ijeszcze wiosną tego samego roku opuściła Czechy. Wyjechała do Niemiec, na ziemie swojego zięcia, gdzie zmarła w1125 roku, ajej ciało spoczęło wklasztorze Benedyktynów wReichenbach koło Ratyzbony. Niewykluczone, że zamierzała wspierać Ottona Czarnego wwalce zSobiesławem, następnie zaś upomniałaby się oprawa małoletnich synów, ale na przeszkodzie jej ambicjom stanęła przedwczesna śmierć. Nie przeżyła połogu izmarła we wrześniu razem zdzieckiem. Niewiele lepszy los spotkał jej siostrę Zofię, która po śmierci Otika także wyjechała do Niemiec iwstąpiła do związanego zrodziną klasztoru wZwiefalten, gdzie zmarła wmaju następnego roku, również rozdzielona zdziećmi. Jej czteroletni syn Otto został ukryty przez przyjaciół męża na Rusi, skąd miał powrócić dopiero po śmierci Sobiesława.


  Tego, co Świętosława myślała opolityce Rychezy iw jakim stopniu się znią nie zgadzała, już nie sposób ustalić. Nie wiadomo także, co sądziła olosie wnuków – synów Władysława – zktórych młodsi, mający po kilka lat Dypold iHenryk, byli przetrzymywani wPradze, na dworze Sobiesława. Być może przez jakiś czas towarzyszył im tam starszy brat, imiennik ojca, który później udał się na wygnanie, aby – podobnie jak morawski kuzyn – wrócić do Czech po śmierci stryja.


  Władysław zmarł półtora roku przed śmiercią matki. Rok wcześniej umarł na (kolejnym) wygnaniu starszy zbraci, Borzywoj, tym samym w1125 roku władzy Sobiesława nie zagrażał już nikt oprócz Ottona Czarnego, najstarszego zrodu Przemyślidów, który zbiegł do Niemiec po pomoc. Świętosława, której zgon odnotowano pod datą 1 września 1126 roku, umierała jednak spokojna oprzyszłość syna na tronie praskim. Zdążyła się utwierdzić wprzekonaniu, że jej wysiłki nie poszły na marne, imogła nacieszyć się triumfem syna, gdy upominający się oprawa do władzy zwierzchniej Otto Czarny zginął 18 lutego wbitwie pod Chlumcem.


  Nie będzie przesadą stwierdzenie, że postępowanie Świętosławy istotnie wpłynęło na dalsze losy dynastii Piastów iPrzemyślidów. Pomijając problemy zlat 1125–1126, mediacja królowej na jakiś czas powstrzymała bratobójcze wojny, chociaż nie zapobiegła walkom włonie dynastii wkolejnych latach. Dynastyczne spory Władysława iSobiesława, pogrzebane ze śmiercią tego pierwszego, miały odżyć ze zdwojoną siłą, gdy dorośli ich synowie izarazem imiennicy. Na szczęście Świętosława nie musiała już tego oglądać.


  Sobiesław, jej najmłodszy syn, mimo spisków izamachów organizowanych na jego życie rządził przez piętnaście lat. Aby się zabezpieczyć przed ewentualnymi knowaniami możnych, którzy wrozgrywkach owładzę mogli się posłużyć jednym zjego nieletnich bratanków – Władysławem II, Dypoldem Ilub Henrykiem – trzymał ich zdala od rządów. Jego relacje zBolesławem Krzywoustym, dotychczasowym poplecznikiem, układały się różnie, ale wmaju 1137 roku zawarł znim porozumienie kończące wieloletnie wojny polsko-czeskie oŚląsk. Niebawem zaś, złożony śmiertelną chorobą, nie bacząc na zasady senioratu, wyznaczył na swojego następcę nieletniego jeszcze pierworodnego syna, co na nowo roznieciło wojnę domową, która położyła się cieniem na życiu kolejnej Piastówny. Tą kobietą była księżniczka wielkopolska Elżbieta Mieszkówna, żona drugiego zsynów Sobiesława – Sobiesława II.


2


  Elżbieta Mieszkówna


    około 1152–1209


    * * *


    Serce splecione miłością


      Treść dostępna w pełnej wersji.


3


  Adelajda Zbysława


    1157/1166 – po 1213


    * * *


    Od wygnania do wygnania

      Treść dostępna w pełnej wersji.


4


  Ryksa Przemysłówna (Ryksa Elżbieta)


    1288–1335


    * * *


    Dziedziczka Królestwa Polskiego

      Treść dostępna w pełnej wersji.


5


  Wiola Elżbieta


    około 1291–1317


    * * *


    W cieniu pięknej Reiczki

      Treść dostępna w pełnej wersji.


6


  Anna świdnicka


    1339–1362


    * * *


    Cesarzowa zrodu Piasta

      Treść dostępna w pełnej wersji.


7


  Elżbieta pomorska


    1347–1393


    * * *


    Wnuczka Kazimierza Wielkiego

 Treść dostępna w pełnej wersji.


    
  

      1 Kosmasa Kronika Czechów, tłum. ikomentarze M. Wojciechowska, [online] http://biblioteka.kijowski.pl/sredniowiecze/, s. 11 [dostęp: 10 listopada 2018].


      2 Anonim tak zwany Gall, Kronika Polska, tłum. R. Grodecki, s. 31, [online] http://biblioteka.kijowski.pl/sredniowiecze [dostęp: 10 listopada 2018]. Bolesław III Rudy był bratankiem Dobrawy Przemyślidki, matki Bolesława Chrobrego, awięc jego bratem ciotecznym, anie wujem, jak sugerował Gall Anonim.


      3 Kwestia czasu, wktórym Bolesław Śmiały zaprzestał płacić trybut Czechom, jest sporna. Źródła nie podają wyraźnych wskazówek. Według różnych hipotez mogło się to stać w1069 (Jerzy Wyrozumski, Stanisław Szczur), 1060 (Patrycja Gąsiorowska) lub 1064 roku (Tadeusz Grudziński).


      4 J. Długosz, Roczniki czyli kroniki sławnego Królestwa Polskiego. Księga 3 i 4 (1039–1139), tłum. J. Mrukówna, red. ikomentarze K. Pieradzka, Warszawa 2009, s. 99–100.


      5 J. Długosz, Roczniki…, ks. 3, s. 99–100. Jan Długosz konsekwentnie używa określenia „król” także wodniesieniu do książąt, tymczasem Bolesław Śmiały koronował się dopiero w1076 roku, aKazimierz Odnowiciel nigdy królem nie był (por. kolejny cytat zRoczników… Jana Długosza).


      6 Kosmasa Kronika…, s. 65.


      7 Ibidem, s. 11, 61–62.


      8 J. Długosz, Roczniki…, ks. 3, s. 79.


      9 G. Pac, Kobiety w dynastii Piastów. Rola społeczna piastowskich żon i córek do połowy XII wieku – studium porównawcze, Toruń 2013, s. 363, 365–368.


      10 Ibidem, s. 363.


      11 E. Kowalczyk, Krzywousty – skaza fizyczna czy moralna?, „Kwartalnik Historyczny” 1994, nr 101, s. 3–14.


      12 Rozbicie dzielnicowe wCzechach ina Morawach zapoczątkowała oparta na zasadzie senioratu ustawa sukcesyjna księcia Brzetysława, teścia Świętosławy. Po jego śmierci w1055 roku nastąpił podział Przemyślidów na linię główną ilinię morawską (która zkolei dzieliła się na linie breńską, znojemską iołomuniecką), co postawiło Wratysława II, apóźniej jego synów, przed koniecznością walki owładzę zwierzchnią.


      13 G. Labuda, Święty Stanisław biskup krakowski, patron Polski. Śladami zabójstwa – męczeństwa – kanonizacji, Poznań 2000, s. 61.


      14 Kosmasa Kronika…, s. 78.


      15 Ibidem, s. 286.


      16 Ibidem, s. 130.
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  Część II


  Na tronie Arpadów


  * * *


  Węgry – zawołał – te kraje zdobyte


  Mogłem zatrzymać za trudy łożone,


  Lecz wolę oddać, komu należyte;


  Niechaj lud mężny i bliski naszemu


  Sam włada, nigdy nie służy obcemu.


  – Julian Ursyn Niemcewicz, Śpiewy historyczne: Bolesław Śmiały


1


  Adelajda


    daty życia nieznane


    * * *


    Między prawdą alegendą

      Treść dostępna w pełnej wersji.


2


  NN córka Mieszka II


    ? – po 1052


    * * *


    Nagroda za męstwo

      Treść dostępna w pełnej wersji.


3


  Salomea Piastówna


    1211/1212–1268


    * * *


    Pionki na szachownicy

      Treść dostępna w pełnej wersji.


4


  Fenenna kujawska


    1268/1277–1295


    * * *


    Zapomniane Kopciuszki

      Treść dostępna w pełnej wersji.


5


  Maria bytomska


    przed 1295–1317


    * * *


    Hańba bezpłodności

      Treść dostępna w pełnej wersji.


6


  Elżbieta Łokietkówna


    1305–1380


    * * *


    Nieodrodna córka ojca

      Treść dostępna w pełnej wersji.


7


  Elżbieta kujawska


    1315/1323 – po 1347


    Anna Kazimierzówna


    1366–1425


    Jadwiga Kazimierzówna


    1368 – po 1382


    * * *


    Dwórki królowej

      Treść dostępna w pełnej wersji.
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    Część III


  Ruskie ilitewskie mariaże


    * * *


    Bo nad wszystkich ziem branki milsze Laszki kochanki,


    Wesolutkie jak młode koteczki,


    Lice bielsze od mleka, z czarną rzęsą powieka,


    Oczy błyszczą się jak dwie gwiazdeczki.


    – Adam Mickiewicz, Trzech budrysów

  


  
    

  


1


  NN córka Bolesława Chrobrego


    daty życia nieznane


    * * *


    Tajemnicza zakładniczka

      Treść dostępna w pełnej wersji.


2


  Gertruda Mieszkówna


    około 1025–1108


    * * *


    Pierwsza polska poetka

      Treść dostępna w pełnej wersji.


3


  Agnieszka Bolesławówna


    1137 – po 1183


    * * *


    Ambitna córka Krzywoustego

      Treść dostępna w pełnej wersji.


4


  Dubrawka mazowiecka


    1230 – około 1264


    Eufemia kujawska


    1258/1268 – po 1308


    * * *


    Nieznane żony Monomachowiczów

      Treść dostępna w pełnej wersji.


5


  Eufemia mazowiecka


  około 1419–1436


  Katarzyna mazowiecka


  1413/1416 – przed 1480


  * * *


  Żony jednego męża

      Treść dostępna w pełnej wersji.


  
    
      [image: ]

    


    Część IV


  U boku niemieckich książąt imargrabiów


    * * *


    Powiejcie, wiatry, od wschodu!


    Z wami do mojego rodu


    poślę skargę obciążoną


    miłością moją skrzywdzoną.


    – Franciszek Karpiński, Duma Lukierdy

  


1


  Regelinda


    około 990 – po 1014


    Matylda


    1018/1025–1057


    * * *


    Śmiejąca się Polka

      Treść dostępna w pełnej wersji.


2


  Judyta Bolesławówna


    1130/1135–1171/1175


    Dobroniega Ludgarda


    1128/1135 – około 1160


    * * *


    W kręgu Albrechta Niedźwiedzia

      Treść dostępna w pełnej wersji.


3


  Konstancja Przemysłówna


    1245/1248–1281


    * * *


    Drapieżni Askańczycy

      Treść dostępna w pełnej wersji.


4


  Kunegunda Łokietkówna


    przed 1297–1331


    Barbara legnicka


    1372/1384–1435/1436


    Eufemia oleśnicka


    1390/1405–1444


    * * *


    Śląsko-askańska szachownica

      Treść dostępna w pełnej wersji.


5


  Judyta świdnicka


    1285/1287–1320


    Beatrycze świdnicka


    ok. 1290–1322


    Małgorzata brzeska


    1342/1343–1386


    * * *


    W cieniu bawarskich mężów

      Treść dostępna w pełnej wersji.


6


  Kunegunda Kazimierzówna


    1331/1335–1357


    * * *


    Żona inie żona

      Treść dostępna w pełnej wersji.
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    Część V


  „Egzotyczne” małżeństwa


    * * *


    Ze skał wywiedźcie okręt mój,


    królewski dziób jastrzębi,


    rozwijcie białych żagli zwój


    na ciemnomodrej głębi.


    – Kazimierz Przerwa-Tetmajer, Wiking

  


1


  Świętosława (Sygryda Storråda)


    ? – po 1014


    * * *


    Królowa wikingów

      Treść dostępna w pełnej wersji.


2


  Ryksa Bolesławówna


    około 1116 – po 1156


    * * *


    Piastowska femme fatale

      Treść dostępna w pełnej wersji.


3


  Anastazja Mieszkówna


    około 1164 – po 1240


    Elżbieta Kazimierzówna


    około 1326–1361


    * * *


    Z gryfem wherbie

      Treść dostępna w pełnej wersji.


4


  Ryksa śląska


    1130/1140 – około 1185


    * * *


    Cesarzowa Hiszpanii

      Treść dostępna w pełnej wersji.
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    Część VI


  Ostatnie zrodu


    * * *


    To życie, tylu wsławione cnotami,


    Śmierć nielitosna zbyt wcześnie przecina…


    – Julian Ursyn Niemcewicz, Hedwiga, królowa Polska

  


1


  Anna mazowiecka


  1498–1557


  Karolina Piastówna


  1652–1707


  * * *


  Niespełnione nadzieje

      Treść dostępna w pełnej wersji.


  Bibliografia

      Treść dostępna w pełnej wersji.
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